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W iadoiności krajowe.
Z B e r i  i n a ,  d. 3. Kwietnia.

N. Pan Kapelana i Assesora konsystorza X. 
J oz e t a  W a l k o w s k i e g o  w  Poznaniu Ka­
nonikiem przy kościele katedralnym w  G nie ­
źnie m ianow ać raczył.

v  tr  1® e P.e 8 **  t e l e g r a f i c z n e .
Z K o l o n u ,  d 3. K w ietnia . P o p r a w k a  

K o m m . s s y ,  I z b y  p a r ó w  d o  p r o j e k t u  
d o p r a w a  d o t y c z ą c e g o  o b w a r o w a n i a  
*}%[' ° y  n a  P o s i e d z e n i u  I z b y  P a r ó w  
d. 31.  M a r c a  w i ę k s z o ś c i ą  1 4 8  g ł o s ó w  
p r z e c i w  91 u p a d ł a  “ o ł o w

Z K o l o n i i ,  dn.  4 . 'Kwietnia . N a  p o s i e -  
d z e n . u  I z b y  P a r ó W  d n i a  1. K w i e t n f a  
g ł o s o w a n o  g a ł k a m i  n a d  p r a w e m  
vv zgl  ęd e m o b  w a  r o  w  a n ia s t o I i cy.  L i c ™
ł  V I To7Jyn0Sila 3 2 2 ’ b i a ł ^ b ga­ł e k  b y ł o  147,  c z a r n y c h  85.  W i e c  pra­
w o  c a ł e  w i ę k s z o ś c i ą  62 g ł o s ó w  p r z y -  
j ę t o .  J

W  ladoraosci
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 28. M arca  
(G az. Wroeł . )  — O d  dni kilku obiega tu p o ­

głoska, ze K ró les tw o  Polskie takież same zu­
pełnie otrzyma urządzenia celne, jakie są w  
Bossy i. Jakkolwiek przemysł polski w ie lceby  
na tern skorzystał, wniosek wszelako tak o w y  
może zbyt skw apliw y  i z zaprow adzenia  u 
dzo m0nety  rossyjskićj mylnie wyprowa-

Z U k r a i n y ,  d. 16. Marca.
( Gaz W rocł.)  Niesie pogłoska, źe C esarz  

,a Jiu Baciborskiemu na Podolu o rder św . Sta­
nisława w ra z  z bardzo łaskawym  reskryptem  
przesłać raczy ł ,  w  którym  obyw ate low i tem u 
żal swój w y n u rz a ,  źe roku zeszłego z p o w o ­
du podejrzenia o zakazane korrespondencye 
z zagranicą niesłusznie przez kilka miesięcy 
był więziony. W iadom ość ta dla tego nie 
jest do p raw d y  n iepodobną, poniew aż C e ­
sarz juz nie raz przy  podobnych sposobno­
ściach spraw iedliw ości sw ej daw ał dow ody .

Ił' r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dr.ia 28. Marca. 

Doniesienia z M a r s y l i i  o p rzy tłum ionym  
zamachu b rzm ią ,  jak następuje: „Od dni kilku 
Judzie, należący do tajnych to w a rz y s tw ,  na 
prom enadach i alejach zwracali uw agę  rządu, 
tak dalece, ze tenże zamach bliski p rzew id y ­
w a ł ;  hsty bezimienne od takich osób, które 
przedsięwzięcie, do którego ich użyć chciano, 
s trachu n a b a w i ł o ,  w y ra ż a ły ,  że się o spalę-
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nie p o r tu  k u sz ę ;  p o dczas  a lb o w ie m  k iedyby  
t o  w ie lk ie  nieszczęście um y sły  w sz y s tk ic h  zaj­
m o w a ł o ,  b a n k ,  kassę gen e ra ln e g o  p o b o rc y  i 
in n e  zakłady z łup ić  i w y p r ó ż n ić  chciano. 
W m ó w i o n o  w  sp is k o w y c h ,  że p o d o b n e g o  
ro d z a ju  bandy  z A v ignon ,  N im es,  U arpen tras ,  
M o n tp e l ie r  i C a rcassonne  im  na p o m o c  cię- 
g n ą ;  m ia n o w ic ie  to  osta tn ie  m ias to  liczny kon- 
ty n g e n s  do  tej k rucya ty  t e r r o r y s tó w  d o s ta w ić  
m ia ło  D z ie ń ,  albo raczć j  noc do  w y k o n a n ia  
zam S ch u  p rz e z n a c z o n a ,  by ła  z d. 23. na d. 24. 
M arca .  S p isk o w i  spuszczali się na ro b o tn i ­
k ó w  p rzy  kanale m arsy l i jsk im , k tó ry ch  c z ę ,ć  
w  ty m  celu p rze k u p io n o .  T y m c z a s e m  w ł a ­
dza  p o d w o iw s z y  c z u jn o ś ć s w o ję  u w a ż a ła  m i a ­
n o w ic i e  na  d o m  je den ,  gdzie sprzysięzeru  
schadzk i s w e  m ie w a li .  D o m  ten  jest lichę 
k a w ia r n ię ,  pod  n a z w ę  »pod Polakiem« tu po; 
w s z e c h n ie  znanę.  O d  godz. I I .  zgrom adza li  
sic sp iskow i i u d a w a l i  się g ru p p a m i po 5 o 
d o  w sp o m n ia n e j  ka rc zm y ,  gdzie w k ró t .  e oko ło  
300 w ich rz y c ie l i  się spiknęło. P o licya  w s p a r ta  
p r z e z  siłę zb ro jnę  p o w in n o ś c i  sw e j  dopełniła .  
Ż a n d a rm  jeden  na  kon iu ,  zb l iży w sz y  się do 
jedne j  g r u p p y ,  w  odległości w y s t r z a łu  ł a d u n ­
k ie m  z t r z e c h  p is to le tó w  p r z y w i ta n y  zos ta ł ;  
ż a n d a rm  o d p o w ie d z ia ł  a tak  dar.o hasło do 
dzia łan ia .  W  szakźe s p i s k o w i , zan im  jeszcze 
w o js k o  l in io w e  nade)ść m o g ło ,  t rw o g ę  p a n i ­
cz n ą  zdjęci p ie rz ch a ć  zaczęli. G dy  policya 
p r z e d  k a w ia rn ię  s ta n ę ła ,  d r z w i  zastała z a m ­
k n ię te ;  s a p e ro w ie  w y łam a l i  je siekierami ; izby 
były puste. W o j s k o  l in io w e  i kom raissarze  
policyi tym czasem  w  pogoń się puścili za u- 
ch o d z ęc y m i i 14 z p o m iędzy  tych  ujęto. Ci 
w sz y s c y  w  pistolety i sz t) le ty  byli uzbro jen i ,  
m ie li  też szab le ,  kule . t p. Podczas  kiedy 
się to  w  la V ilette d z i a ło , a r e sz to w a ła  poli- 
cya t rzy  o s o b y ,  należące do  s tronn i,  t w a ,  co 
*ię z w y k le  w  innej k a rc z m ie ,  PAscension, 
zg ro m a d z a ło ;  i te t r zy  osoby  p odobn ie  były  
n z b ro jo n e .  Ale w szyscy  ci p rzy d y b a n .  należę 
d o  najn iższych  klass ludu i w y ię w s z y  jednego, 
ma-ącego lat 54, inni maję poniżej lat 30 ;  je ­
d en  ty lko ro d e m  z M arsy l i i ,  inni w szy scy  
p rzybysze .*

Z  d n i a  29 .  M a r c a .
O n e g ć a j  w e z w a ł  do  siebie K ró l  Pana  Au 

b e ra  i r o z k a z a ł  m u  urządz ić  na dzień  p i e r w ­
szego  M aja ,  na u roczys to ść  c h rz tu  H rab i  1 a- 
ry sk ie g o ,  k o n c e r t  * 400 m u z y k a n tó w .  K o n ­
ce r t  ten  o d b ęd z ie  się w  w ie lk ie j  g a l e r y i  L u ,  
w r u ,  w  k tórej w y s t a w i o n e  »ę o b razy  żyją­
cych  a r ty s tó w  i 4000 osób maję nan zaprosić,

M o ss  a g e r  z a w ie ra  dziś  doniesienia z Mar- 
aylii o zaszłyrn tam że  b unc ie .  T re ś ć  g łó w n a  
ty c h  d o n i e s i e ń  zgadza się z treścią  doniesień  
W czorajszego dziennika S u d. D o m n ie m a n y ­

m i nacze ln ikam i ca łego  spisku m ają  b y ć  n ie ­
jacy ś  Z uzin i  i Massena.

Xiężę N em u rsk i  w y jeżdża  dn ia  2. K w ie tn ia  
d o  Afryki.

W e d ł u g  w ia d o m o śc i  z A l g i e r u  z dn ia  19. 
b .  m . Xiężę A u m a le  s tanął tam że  w  p o ż ą d a ­
n y m  stanie z d r o w ia ;  ludność  tam ec zn a  z w i« l -  
k im  go przy ję ta  zapałem.

J e d e n  tuteiszy dz ienn ik  p o w ia d a ,  że P a n  
C a ss ,  Poseł S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  i P ose ł  
angielsk i,  L o rd  G ra n v il le ,  w e z w a l i  Pana 
G u iz o ta ,  aby F ra n c y a  ro lę  po śred n ik a  m ię d zy  
r z ę d e m  angielsk im  a am ery k ań sk im  przy jąć  
zechcia ła .

S t r o n n i c tw o  legitym istyczne n ie  m oże  je­
szcze po k o n ać  obu rze n ia  s w e g o  na P ana  P er-  
s i ła ,  z p o w o d u  jego w y b u c h u  w  Izbie P a r ó w .  
N a jznakom its i  c z ło n k o w ie  o w e g o  s t r o n n ic tw a  
zgrom adzil i  się o n e g d a j ,  w  celu naradzen ia  
się nad n a js tó sów nie jszym  ś rodk iem  d o  o d ­
parc ia  w y m ie rz o n e g o  p r z e c iw  n im  pocisku. 
U łoży li  oni w sp ó ln ie  a r ty k u ł ,  m a jący  byc  
p rzes łany  do  w szy s tk ich  w e  F ra n cy i  w y c h o ­
dzących  legitym istycznych d z ie n n ik ó w ,  a k tóry  
już  dziś w  C o d z i e n n i  k u  i G a z e c i e  f r a n ­
c u z  ki  e j  jest um ieszczony. D o w o d z ę  w  nim 
szczególnie j,  że s t r o n n ic tw o  ro ja l is tow sk ie  z a w ­
sze Mę p r a w d z i w i e  n a r o d o w e m  o k a z a ło ,  i Z# 
w ie ru tn e rn  jest k ła m s tw e m  w in o w a n ie  o w e ­
go  s t r o n n ic tw a ,  jakoby n a  rzędy  zagran iczne 
liczyło.

Dziś rozeszła się tu w ieść  o śm ierci lb rah i -  
m a  Baszy.

Policya p rze trząsa ła  dziś b iu ra  dziennika 
la  M o d e  i zab ra ła  t rzy  p o r t re ty  Xięcia B o r ­
deaux.

G i e ł d a  z d. 29.  M a r c a .  L ep sz e  z a n o to ­
w a n ia  z L on d y n u  w y w a r ł y  tu dziś cały sw ó j  
w p ł y w ,  gdy zbliżanie się l ikw idacy i sp e k u ­
la n tó w  a la baisse do  zapłonienia siy zm usiło .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 27. M arca.

M o r n i n g  H e r a l d  g łosi ,  że rzę d  f ra n c u ­
ski dnia 25. z L e w a r i tu  w iad o m o śc i  odebra ł ,  
s tó so w n ie  do  k tó ry ch  p rzy jazne  za ła tw ien ie  
tu recko-eg ipsk iego  pytania z n o w u  m ia ło  być  za­
w ieszo n e .  P rzec ież  gazeta w s p o m n ia n a  o- 
św ia d cz a  sa m a ,  że jej na dok ładn ie jszych  n o ­
w in a c h  z b y w a  i że ty lko za osta tn ie  s ło w a  
d e p e sz y ,  k tó re  tak b rzm ię :  - s p r a w y  W s c h o ­
dnie n a n o w o  się zawikłaływ ręczyć  m oże. P o ­
d o b n e  doniesienie o be jm u je  też gazeta l i m e s ;  
ale oba te gazeriar»kie doniesienia zbija G l o b e  
tćm i s ł o w y :  -P o d a n ia  te zupe łn ie  p łonne. Ni# 
p o w s ta ły  żadne n o w e  trudnośc i  i zaw ik lan ia .  
O p ó r  M e h m ed a  Alego pod  w zg lę d em  p e w n y c h  
w y r a ż e ń ,  s tó so w n ie  do k tó ry ch  p r a w o  S u ł ta ­
n a  m ia n o w a n ia  nas tępcy  * w y o b ra ż e n ie m  o
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aukces sy i  zgadzać i i ę  n i e  z d a j e ,  u sun i ę to^ « 
N a r e s z c i e  d o d a j e  ta  m i n i s t e r y a l n a  g a z e t a ,  że  
I b r a h i m  Ba sz a  na  w o d n ą  p u c h l i n ę  z a pa d a .

G a z e t a  H a m b u r s k a :  B ó r s e n l i a i l e  z  dn i a  
3 1 . M a r c a  o b e j m u j e  n a s t ę p u j ą c y  d o p i s :  „ N a  
p r z y b y ł y m  t u  dzis ia j  r a n o  p a r o s t a t k u  z  Hu l l  
o d e b r a n o  l i sty z L i v e r p o o l u  p o d o b n o  z d.  27. 
m .  b . ,  s t o s o w n i e  d o  k tó r y c h  s t a t ek  „ P r a s i d e n t "  
z  A m e r y k i  t a m ż e  z a w i j a ł  a  p o d ł u g  d e p e s z y  
t e l eg r a f i c zne j  m i a ł  w i e ś ć  w i a d o m o ś ć , źe  Ma c  
L e o d  u w o l n i o n y  został .

E x a m i n e r  i M o r n i n g C  b r o n i c i e  s p r z e ­
cza j ą  się o  s p r a w ę  P a n a  M a c  L e o d a ,  g dy  
p i e r w s z y  z t y c h  d z i e n n i k ó w  p o s t ę p o w a n i e  
A m e r y k a n ó w  u s p r a w i e d l i w i ć  się s t a r a ,  d ru g i  
z a ś  p r z y  t e m  obst aje ,  iż ci w  sp r z e c z n o ś c i  z uzna -  
n e m i  d a w n i e j  p r z e z  s i ebi e  z a s a da m i  p r a w a  
n a r o d ó w  sob i e  post ąp i l i .  E x a  m i n  e r  p o c z y ­
tu j e  b o w i e m  z b u r z e n i e  s t a t ku  „C a ro l i n e "  za  
n i e p r a w e ,  p o n i e w a ż  na  t e n ż e  na  z i emi  n e u ­
t r a ln e j  nap ad n i ę to .  C h r o n i c i e  o d p o w i a d a  
n a  t o ,  iż z i em ia  ta  w ó w c z a s  p r z e s t a ł a  być  
n e u t r a l n ą ,  p o n i e w a ż  m i e sz k a ń c y  jej  p o s i ł k o ­
w a l i  r o k o s z a n  ka na d y j s k i ch  p r z e c i w  Ang in ,  
a  r z ą d  a m e r y k a ń s k i  t e m u  p rz e s z k o d z i e  m e  
ch c i a ł ,  a l bo  n ie  mó g ł .  W ś r ó d  p o d o b n y c h  o -  
kbi i cz r t osc i  z a ś ,  gdy  H i s zp an i a  d o z w o l i ł a  I n -  
d y a n o m  w p a ś ć  z s w e g o  k r a j u  d o  S t a n ó w  
Z j e d n o c z o n y c h  i G e n e r a ł  J a c k s o n  dla tegoż  
n a  z i em ię  h i s zp ań sk ą  w t a r g n ą ł ,  z a w y r o k o w a ł  
K o n g r e s  100 g lo s ami  p r z e c i w  76 ,  iż G e n e r a l  
t e n  na  zasadz i e  p r a w a  n a r o d ó w  d z i a ł a ł ;  ta s a ­
m a  za sada  w i ę c  i dzi s  jeszcze  m a  miejsce .  
Z a r z u t  E x a m i n e  r a ,  iż w y r z ą d z a j ą c y  k o m u  
k r z y w d ę ,  t e m  się u s p r a w i e d l i w i a ć  nie może ,  
j i  t e n że  d a w n i e j  t r z ec i e j  o sob i e  p o d o b n ą  w y ­
r z ą d z i ł  k r z y w d ę ,  n ie  z a s ługu j e  t u  na u w a g ę ,  
g d y t u n i e o C z y n ,  ale o  p r a w o  n a r o d ó w  cho dz i .  
I n ac ze j  się w  p r a w d z i e m a  r zecz ,  czy  p r a w d z i  w e  
je»t t w i e r d z e n i e  „ E x a m i n e r a " ,  że Sch lo s se r ,  gdz i e  
s t a t e k  „C a r o l i n e^  s t a ł ,  b y ł  i s to tn i e  ne u t r a ln y .  
N a  ka żd y  p r z e c i e ż  p r z y p a d e k  s ą d o w n i e  p i e r w  
r z e c z  t ę  r o z s t r z y g n ą ć  w y p a d a ł o ,  a p r z y  znan e j  
K o n s t y t u c y i  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h , f a n a  
M a c  L e o d a  | ed yn i e  n a  d r o d z e  s ą d o w e j  u w o l ­
n i ć  m o ż n a .  T e r a z  zaś się o k a z u j e ,  źe  p o d ł u g  
k o n s t y tu c y i  a m e r y k a ń s k i e j ,  f a n  M a c  L eod ,  
o s k a r ż o n y  o z a b ó j s t w o  na  z i emi  N o w e g o  
Y o r k u ,  n ie  m o ż e  b y ć  na  w o l n o ś ć  w y p u s z c z o ­
n y ,  d o p ó k i  u c h w a l o n e  w  t e j  m i e r z e  p r z e z  
s ą d  p r z y s i ę g i ) 0^  ś l e d z t w o  u s k u t e c z n i o n e  nie 
so s l an i e .  Z r e s z t ą  n i e  m a  tu  n i c  o hy dz a j ą ce go ,  
b o  P a n  M ac  L e o d  n ie  za z w y c z a j n e g o  zabój -  
«ę ,  l ecz t y lk o  za n i e p r zy j a c i e l a  o b y w a t e l i  S t a ­
n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  b y w a  p o c z y t y w a n y ,  a  o  
u w o l n i e n i u  j ego w ą t p i ć  n i e m a l  n i e  m o ż n a .  
O b ż a l o w a n y  op i e r a  s w ą  o b r o n ę  na  3 p u n k t a c h :  
4 )  źe  w  n a p a d z i e  na  » C a r o l i n e«  u d z i a ł u  n i e

m i a ł ;  2 )  że  z b u r z e n i e  t e g o  parostatku było 
c z y n n o ś c i ą  p r a w ą ;  3 )  źe o s o b y ,  c z y n  t e n  p e ł ­
n i ą c e ,  dz i a ł a ły  w  im ie n i u  s w e j  w ł a d z y  i za  
t a k o w y  o d p o w i e d z i a l n e m i  b y c  n i e  m o g ą .  U -  
za s ad n i en i e  p i e r w s z y c h  d w ó c h  p u n k t ó w  z a ­
p e w n e  z n i e  ak i emi  t r u d n o ś c i a m i  p o ł ą c z o n e  
b ę d z i e ;  a le  p u n k t  t r z ec i  jes t  o c z y w i s t y  i t e n  
tćź  p e w n i e  n a j w i ę c e j  się d o  u w o l n i e n i a  P a n a  
M a c  L e o d a  p r z y ł o ż y ,  b e z  w z g l ę d u  n a  d w a  p o ­
p rz e d z a j ą c e .  G d y b y  p r z e c i e ż  T r y b u n a ł  w  
p a ń s t w i e  N o w e g o  Y o r k u ,  w e  w s z y s t k i c h  3  
p u n k t a c h  p r z e c i w  P a n u  M a c L e o d o w i  z a w y r o ­
k o w a ł ,  na t e n c z a s  G u b e r n a t o r  p a ń s t w a  N o w e ­
g o  Y o r k u  w t e d y b y  d o p i e r o  m ó g ł  M a c  L e o d a  
u ł a s k a w i ć ,  a l bo  t e n ż e  g d y b y  t o  n ie  nas t ąp i ł o ,  
m ó g ł b y  się d o  w y r o k u  T r y b u n a ł u  z w i ą z k o ­
w e g o  o d w o ł a ć ,  k t ó r e m u  s łu ży  p r a w o  r e w i z y i  
w y r o k ó w  T r y b u n a ł ó w  p a ń s t w  p o / e d y ń c z y c h .  
A  g d y b y  i t en  T r y b u n a ł  z g o d n i e  z  p i e r w s z y m  
z a w y r o k o w a ł ,  m o ż e  j e s z cze  P a n  M a c  L e o d ,  
j ako c u d z o z i e m i e c ,  o d w o ł a ć  s ię d o  N a j w y ż ­
s z e g o  T r y b u n a ł u  w  W a s h i n g t o n i e .  G d y b y  na -  
k o n i e c  i t en  t akże  w  ś l ady  s w y c h  p o p r z e d n i ­
k ó w  w s t ą p i ł ,  j es zcze  P r e z y d e n t  S t a n ó w  Z je ­
d n o c z o n y c h  w  s p r a w ę  t ę  w d a ć  się i o bż a ło -  
w a n e g o  u w o l n i ć  m o ż e .  Angl i a  n a t u r a l n i e  
P r e z y d e n t a  o  t o  w e z w a ć  p o w i n n a , a t e n  n i e ­
z a w o d n i e  w s z y s t k o  u c z y n i ,  c h o ć b y  aię n a w e t  
Angl ia  z S t a n a m i  Z j e d n o c z o n e m i  w  w o j n i e  
z n a j d o w a ć  miał a .  Z  w i e l u  s t r o n  zre sz tą  zb i­
jają po d an i e  j a ko by  P os e ł  angie l sk i  w  W a s h i n g ­
t o n i e  o t r z y m a ł  r o z k a z  o dd a l e n i a  się a S t a n ó w  
Z j e d n o c z o n y c h ,  g d y b y  u w o l n i e n i a  P a n a  M a c  
L e o d a  o d m ó w i o n o .

I z b a  n i ższa  udz ie l i ł a  p o z w o l e n i e  w n i e s i e n i a  
b i l u  o  w y s t a w i e n i u  w  E d y r u b u r g u  p o m n i k a  
d la  W a l t e r a  Skot t a .

D z i e nn ik  T i m e s  u w a ż a  b y ć  g o d n ć m  za s t a ­
w i e n i a ,  iź d o c h ó d  z  c ł a  o d  t y t o n i u  t ak  m a ł o  
z n a c z ą c e g o  a r t y k u ł u  w  Ang l i i  w  r o k u  1840 
w z r ó s ł  d o  2,850,000 fnnt .  szter l .  a m i a n o w i c i e  
w  Angl i i  1 ,973,000 w  l r l a n d y i  613,000 w  S z k o -  
cyi  273 ,000 l un t .  sz t er l  w y n o s i ł .

A  U s t r  y  a.
Z W i e d n i a ,  d n i a  27- Ma rc a .

P r z y b y c i e  g o ń c a  z  Ang l i i ,  p r z y w o ż ą c e g o  
u k ł a d  z a w a r t y  p r z e z  w i e l k i e  m o c a r s t w a ,  u s u ­
ną ł  w  d y p l o m a t y c z n y m  ś w i e c i e  w s z e l k ą  o b a ­
w ę ,  w y w o ł a n ą  o s t a tn i e m i  czasy  p r z e z  c i ąg l e  
oc i ągan i e  s i ę ,  i k aż d y  t e r a*  p r z e k o n a n y ,  i i  
s p r a w a  w s c h o d n i a  o s t a t ec zn i e  z a ł a t w i o n a .

W  t y m  t y g o d n i u  na s t ąp i ł y  z a r ę c z y n y  d w ó c h  
m ł o d y c h  p a n i e n e k ,  n a l e ż ą c y c h  d o  k w i a t ó w  
nasze i  m ł o d z i e ż y  z n a k o m i t ć | ,  t. | . H ra b i a n k i  
Ju l i i  Potocki e j  /. N i ęc i e m F r a n c i s z k i e m  L ich  
t e n s t e i o e m  i H r a b i a n k i  F i c q u e l m o n t ,  có rk i  
M in i s t r a  S i a n u ,  z  X ię c i e m  C la r y .  L i c z n i e  aa-
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b r a n e  t o w a r z y s t w o  osób  w  sa lonach ich ro .  
d z i c ó w  składało  p o w i n s z o w a n i e  tymże  z p o ­
w o d u  tego  w y p ad k u .

S z w a j c a r y a .
Z Z i i r i c h u ,  dnia 26. Marca.

(Gaz .  Powsz.~) —  N iep o ro zu mi en ia  między  
d w o m a  s t r o n n i c t w a m i ,  p o d łu g  d w ó c h  w y ­
znań  rel igi jnych,  w ięk sz e  t eraz niż k iedykol­
w ie k .  Je s t to  najniebezpiecznie jsza s t rona za ­
t a r g ó w  w  Szwaj ca ry i .  S przeczk i  religijne już 
u nas k i lkakrotnie do zacięte) d o p r o w a d z i ł y  
w o j n y ,  a zo bo pó ln e  w yc z e r p a n ie  sił i zaso ­
b ó w ,  osłabienie z w i ą z k u ,  r o z e r w a n i e  po ły - 
czony ch  da w n ie j  części pojedynczycł i  kan to ­
n ó w  z w y c z a j n y m  tego b y w a ł o  skutkiem.  
I  t eraz  z n o w u  sp ór  ten do osta teczności  m a  
d o p r o w a d z i ć !  N ie be zp i ecz eńs tw o  jest t eraz  
g roźn ie jsze ,  niż d a w n i e j ;  cały zwięze k  s z w a j ­
carski  m ó g łb y  p rzez  to u ledz  i r o z c h w i a ć  się. 
D la tego za raz  w  począ tkach  p rzy t łumiać  n a ­
leży w zm a g a j ąc ą  się c h o r o b ę  i s ze rzen iu się 
jej[ zapobiegać.  Wsze lk ie  w i ę c  uv l owar i i a  
p o d  w z g l ę d e m  p r z e w ł o k i  rozstrzygnięcia,  
są albo  n i e d o rz ec zn e ,  albo  z łoś l iwe.  S p o ­
d z i e w a ć  się przecie  w y p a d a ,  źe u m i a r k o w a n a  
w ię k s z o ść  Kommissy i  także na og ó ln ym  S e j ­
m i e  większość  zna jdz ie;  p e w n ą  już jest r z e ­
c z ą ,  źe nie w szys tk ie  klasztory w  Aargau  
p r z y w r ó c o n e  być  m o g ą ,  b o b y  to ob ec ny  rząd  
w  A a r g a u  z g n ę b i ł o .  K o w n i e  p e w n ą  |est  r z e ­
cz ą ,  że się ogó lny  rozkaz  zniesienia k laszto­
r ó w  u sp r a w i e d l i w i ć  nie da. Klasz to ry p a ­
n ieńskie nic nie z a w i n i ł y ,  a przecie  je ro zk a­
z e m  ty m  objęto,  t y m c z a s e m  rząd  A a r g a w -  
ski m o ż e  ba r dz o  t rudności  w  tej mie rze  u s u ­
n ą ć ,  jeżeli t ylko p rz y  znoszen iu  k la sz t o r ów  
n a  p i e r w o t n e  p r zeznaczen ie  d ó b r  k la szto rnych  
i p r a w a  ka t o l ik ó w  w z g l ą d  mieć będzie .  D o  
t ego  zaś n a j pe w n ie j s zy m  jest ś r odk iem  p r a ­
w d z i w a  rel igijna r ęk o jm ia  w  osoba ch  i insty- 
tucyach .  D o p ó k i  b o w i e m  z w a ż a ć  będą  na 
k a t o l i k ó w ,  o o d sz cz ep ie ń s tw o  podej rzanych,  
d o p ó t y  o poko ju  myś leć  nie m o ż n a ,  a ultra- 
mo n ta n i s m u s  w ła ś n ie  ty m  sp oso be m cod z i en ­
n ie  w z m a g a ć  się bedzie.

W i o c h y .
Z R z y m u ,  dnia 10. Marca.

( Kuryer Jrankońsk i.)  — N im  K r ó l o w a  Hi­
szpańska  z stolicy św ia ta  chrześciańskiego w y ­
jecha ła ,  udając się do W ł o c h  pó ł noc nych ,  
J .  K.  M. w  pop ie leć  w  kapl icy W a ty k a n u  się 
ukaza ła ,  dokąd  też Papieża w e z w a ć  kazała.  
J.  ś w i ą t o b l i w o ś ć  n ie z w łó c z n ie  się t a m  udał ,  
a nas tępnie  K r ó l o w a  Ojcu  św .  oświadczy ła ,  
że pełna  sk r u ch y ,  p r ag n ą c  niespokojr iościom

w łasnego sumien ia  t am ę  po łożyć  p rzychodz i ,  
a by  m u  się r zuc ić  do n ó g ,  odprzys iąc się d a ­
w n ie j s z y c h  b ł ę d ó w  s w o i c h  i błagać przeba­
czenia za k r z y w d y ,  k tó r e  kośc io łowi  k a t o ­
l ickiemu wyrz ądz i ł a .  Ojciec  św.  l e d w o  się 
od  łez utulić m ó g ł ;  p r z y w o ł a ć  kazał  d w ó c h  
K a r d y n a ł ó w  t sześciu dygn it arzy  Wa ty ka nu ,  
aby  w  ich obecności  publ iczne p rzy jąć  K ró -  
l o w y  zeznan ie ;  nas tępnie  po  udzielen iu  jej 
p r ze baczen ia ,  żądał  Ojciec ś w .  żeby  o ś w i a d ­
czen ie  to spisano i żeby K r ó l o w a  Krys tyna  
vvłasnoręcznie je podpisa ła  —  co gdy nas tą ­
p i ło ,  p ro to k u ł  do  a r c h i w u m  złożono,

T u r c y a.
^  M a l t y ,  dnia 17. Marca.
^  O k r ę t  l i n io wy , ,Cyclops« z z a ­

toki  b u d y  tu  z a w i n ą ł , o d p ły n ą w s z y  s t a mtąd  
d. 12. Marca.  Kand ya  była po d ó w c z a s  w  naj- 
w i ę k s z e m  w z b u r z e n i u ,  p o n ie w a ż  zb ro jny  h u ­
fiec G r e k ó w  z s tałego lądu tam z a w i t a ł ,  aby  
mi e sz k a ń c ó w  do  po w s ta n ia  p r z e c i w  T u r k o m  
zachęcić  G u b e r n a t o r  turecki  prosi ł  k o n s u l ó w  
europe j sk ich  o r adę  i pomo c .  K o n s u lo w ie  
us i łowal i  n a j ez dn ik ó w  w s t r z y m a ć ,  z a p e w n i a  
jąc im w o l n y  o d w r o t ;  ale ci nie s łuchając  ża ­
d n y ch  p rz e d s t aw ie ń  w  góry  się udal i ,  gdzie 
w o j n ę  gu er y la só w  p r o w a d z i ć  zamyślają .  Ba­
sza w y p r a w ę  p r z e c i w  n im przyspasabia ł  ale 
o h a r o w a n e j  p o m o c y  m a ry n a rk i  angielskiej  nie

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — Dnia 1. K w ie tn i a  o b c h o ­

dz o n o  tu u roczyśc ie  dz i eń ,  w  k tó r ym  G e n e ­
rał  k o m e n d e r u ją c y  w  W .  Xięs twie  P oz n ań -  
sk ie m ,  G en e ra ł  p i echoty  v o n  G r o l m a n n ,  
p r z e d  50 laty do  ó w cz es n e g o  pu łku  Móllen -  
dor f  jako po dc ho rą ży  w s t ą p i ł ,  w y k o n a w s z y  
przysięgę żo łnier ską dn.  21. Marca.  Co  m o ż e  
uroczys tość  ta na  tern t r ac i ł a ,  iż nie  mo gł a  
być  jub i l euszem u r z ę d o w y m ,  kiedy J e ° o  E x ­
cel len cya na lat kilka z s łużby  by ł  w y s t ą ­
p i ł ,  w y n a g r o d z o n o  je; sowic ie  p r zez  szcze ­
rość  u d z i a ł u , k tó ry p r zy  tej sposobnośc i  p o ­
ws zec hn i e  jak najczulej  się ob jawi ł .

a i , ° , ?  *  e  a  4* k c y i .
Ar t yku ł  z K r a k o w a  z dnia 30. Marca  

o dp o w ia d a ją cy  na zamieszczone w  gazecie 
Kra ko w sk ie j  ośw iadczen ie  t amec zneg o  t o w a ­
r z y s t w a  d o b r o c z y n n o ś c i ,  w  gazecie
p o z n a ń s k i e j  umi eszczonym być nie może .  
P ro s i m y  sz a n o w n e g o  kor respor iden ta ,  żeby  
s w o ję  o b r o nę  do innej  jakie;  gazety podał .

Dodatek dziewiąty, zawierający działania sejmowe.


